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Rok I. 


OWI GAJET 


Wychodzi codziennie po południu, oprócz niedziel i świąt oak 


W soboty z dodatkami Mustrowanemi dla prenumeratorów, s 


Egzemplarz pojedyńczy 3 kop, 


Na stacjach kolejowych 5 kop. 


Prenumerata w Łodzi wynosi: 


Rocznie 6 rb, półrocznia B rb., kwartalnie 1 cb 
50 kep., miesięcznie 50 kop. 

Za odnoszenie do doma 10 kop. miesłęcznie. 

Zagranicą miesięcznie rb. $ 


Kantor własny: War: 


Redaktor lub jego zastępca przyjmuje interesantów w sprawach redakcyjnych 
od.9 do 1 w redakcji — Widzewska 106a. i od 7 do 8 w administracji ulica 
Przejazd 1. 


Redakcja ulica Widzewska nr. 


106a (Telefonu Nr. 20-22), Administracja — 
Przejazd nr. | (Telefon 20-30). 


Nr. skrzynki pocztowej 570. 


Rękopisów drobnych redakcja nie zwraca. 
W niedziele í święta Administracja otwarta od godz, 11 rano do 1 po południu. 


s Marszałkowska Sia m 16. Tel. 198-65. Filje: Zgierz, Aleksander Lach, kiosk kolportacyjny. :: 


Ogłoszenia: Nadesłane na 1 stronicy 50 kop. za 

=== wiersz lub jego miejsce, wśród tekstu 

50 kop., reklamy po tekście 15 kcp., nekrologja 

15 kop., Ogłoszenia zwyczajne 10 kop. Zamiejscowe 

po 12 kop. za wiersz nonparelowy. Ogłoszenia male 

1 pół kop. za wyraz. Każde ogłoszenie najmutej 
10 wyrazów. 


Zduńska Wola; Księgarnis Welenowskiego. 


TEATR POLSKI... 


Grenar Danir“ 
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Opera i operetka Łódzka ... „Cnotliwa Zuzanna“ 


Konstantynowska I6. 


prz dstaw. 
Jutro pc pularne 
epera 


F „66 


„IASZIJ dwé 


SALA KONCERTOWA, Dzielna (8 (Telof 34-23). 


Jedyny Popularny Koncert Stowarzyszenia klasycznej muzyki 


(Societé des Instruments Anciens) z udziałem 


— = sde Paris) 


śpiewaczek 


pp. Marie de Stelzyk i Olive Hilder. 


We Wtorek, 11 Listopada 1913 r. 


na historycznych 
instrumentach 


BR 


m 


Bilety do nabycia w kasie 
-1178-7 


Początek o 8 m. 15 wiecz- 
teatru „Thalia*. 


mes Baczność ||! "sę strona 


1181—3 


DENTYSTA 


S. BETTE 


165. Piotrkowska 165. 
Przyjmuje csebiście. 

Stosowanie najnowszej techniki dentystycznejj 
zęby bez podniebienia, koronki złote sztakowanie 
uszkodzonych zębów własnych (w kołorze na- 
turalnym). W celach djsgmostycznych stosowa- 
nie REKE i zdjęć wońęgenowskich i 
1172—14: 


H Średnia 5, 
Dr. B. Rejt; telefon 33-78. 
Specjalista chorób: skórne, włosów, weneryczne, 
moezopłciowe i kosmetyka lekarska. 

Leczenie oypliilieu tatvaerapars Erie tista, AOGCAGIA Ses 
sie. „Lęcienegiśdrycziędcą,cerozą (zat 
włosów) oświetlenie kanału (szetredkopia). Przyjm: 
do 12 1 pól i od 5—8. W” niedziele 1 Święta od Le 

Dia pań oddzielna poczekalnia. 


Dr. Wel FOKSZANSKI 


Zawadzka No 39. „Tel. 21-67, 
CHOROBY CHIRURGICZNE. 


B, asystent Petersburskich klinik. 
Przyjmuje codziennie od 5—7 po poł. 1900—40 


Relorma mieszkaniowa 


wobec bezrobocia. 


Dwie sprawy społeczne, stale 
zaprzątające ogólną uwagę, stano- 
wiące poważną troskę publiczną, mia- 
nowicie: bezrobocie przymusowe, czyli 
„głód pracy", oraz drożyzna i brak 
mieszkań robotniczych, — a więc 
„głód mieszkaniowy*—można połą« 
czyć na gruncie pewnej reformy, 
która, zmmiejszając jedno zło, i na 
drugie oddziałać może w pożądanym 


kierunku paraliżowania jego ujem- 
nych stron. 

Sprawa bezrobocia przymuso- 
wego, wypływającego z przyczyn, od 
robotników niezależnych, (jako-to: 
kryzys przemysłowy, zastój ekono- 
miczny, krach, pożar, likwidacja da- 
nego przedsiębiorstwa itp.) jest na- 
der trudną do rozwiązania. 

Częściowo osłabić przykre na- 
stępstwa dłuższego bezrobocia może 
gruntowna reforma sposobu osiedla- 
nia się rodzin robotniczych w ogni- 
skach przemysłowych, wraz ze zmia- 
ną systemu mieszkaniowego. 

Skupienie klasy robotniczej w 
miastach, osadach i kolonjach pro- 
s. letarjackich ma pewne dobre stro- 
ny, że wymienimy tylko ciągły 
wspólny kontakt mas w życiu co- 
dziennem, po za warsztatami pracy, 
wzmacniająca się tą drogą solidar- 
ność itp. 

Korzyści te są jednak w prak- 
tyce bardzo nikłe. 

Nader ujemną stroną gnieżdze- 
nia się robotników dookoła miejsc 
pracy, w bezpośredniej blizkości od 
warsztatów, fabryk i zakładów, zwła- 
szcza zamieszkiwania wspólnych ko- 
szar, w tym celu przez przedsię- 
biorców budowanych, —. stanowi to 
przedewszystkiem, że zależność ro« 
botnika od pracy w danym  zakła- 
dzie staje się przez to bardzo 
wielką. 


W razie bezrobocia robotnik ta- 


ki traci odrazu wszelkie drogi za- 


robkowania, a więc i wszelkie środ- 
ki utrzymania; gdy inni członkowie 
jego rodziny mają gdzieindziej pra- 
cę i zarobek, to jeszcze „pół biedy*; 
gdy jednak, jak to zwykle bywa, 
bezrobocie dotyka nagle kiika osób 


w rodzinie, wówczas klęska podwa= 
ja się i potraja, stawiając całą ro- 
dzinę w zgoła krytycznem, wprost 
rozpaczliwem położeniu. 

O ileż inne są warunki bytu 
robotnika, zamieszkałego na wsi lub 
w otoczeniu wiejskiem, nieco zdala 
od środowiska miejskiego. 

Tu łatwiej robotnik dorobić się 
może, zwłaszcza gdy liczniejsza ro- 
dzina składa się z ludzi pracy, ka- 
wałka własnego gruntu, a na niem— 
własnej, choćby najuboższej sie- 
dziby. 

Uprawia on na własnej ziemi 
bodaj drobne, ale rozgałęzione go- 
spodarstwo, które daje mu jaki-taki 
dochód, w: każdym zaś razie — niektóre 
produkty, tańsza od kupnych w mie- 
ście, Dorabia się z czasem i własne- 
go inwentarza żywego, który stale 
powiększać, a w razie potrzeby na- 
wet intensywnie eksploatować może. 

Gdy nastaje kilkutygodniowe lub 
kilkurniesięczne bezrobocie, robotnik- 
gospodarz ma zabezpieczony dach 
nad głową, — ma też i jaką taką 
spiżarnię, która chroni go od głodu; 
ma wreszcie pewne źródła pobo- 
cznych dochodów. 

W pismach niemieckich znala- 
złem niedawno opis okręgu fabry- 
cznego Blumenthal, w okolicy Bremy, 

Miejscowość ta uprzemysłowia 
się w niezwykle szybkiem tempie. 
W ciągu niespełna 30 lat ilość ro- 
botników, zatrudnionych w przemy- 
śle fabrycznym, wzrosła w Blumen- 
thal z 2000 do 100,000! 

Istnieją tam „dzielnice* — osa- 
dy, w których co trzeci człowiek, — 
mężczyzna czy kobieta,—pracuje w 
fabryce. 

Niema tam jednak prawie wca- 


le rodzin, któreby nie posiadały bo- 
daj maleńkiej działki ziemi z dom- 
kiem lub chałupą na niej. 

Lwią część zasługi w tym wzglę- 
dzie pisma niemieckie przypisują 0- 
sobie... urzędowej, naczelnikowi okrę: 
gu, który, będąc zapalonym koope- 
ratywistą, użył wszelkich środków, 
by rozrastającym się ogniskom prze- 
mysłowym zachować cechy wiejskie, 
a właściwe,—drogą odpowiednich za- 
rządzeń w zakresie budownictwa, 
komunikacji itd. — wytworzył sieć 
miast — ogrodów, okalających poje- 
dyńcze tabryki lub większe zbiorni- 
ki pracy mechanicznej. 

W tym kierunku pchnięta ini- 
cjatywa, energja i wysiłek zbiorowy 
klasy robotniczej — wydały świetne 
rezultaty. Bądź drogą oszczędności 
prywatnej, bądź drogą wzajemnej 
samopomocy, przy odpowiednich u- 
łatwieniach ze strony gmin i popar- 
ciu ze strony zarządu okręgowego i 
jego organów, —powstały dziesiątki 
tysięcy domków i chat, stanowią- 
cych własność wyłączną zamieszku- 
jących je robotników fabrycznych. 

W okresie lat 1907—1909 okręg 
Blumenthal przeżył ostry kryzys e- 
konomiczny, któremu towarzyszyło 
powszechne niemal bezrobocie. 

Ciekawą jest przeto rzeczą usta- 
Jenie taktów, w jaki sposób odrębne 
warunki mieszkaniowe klasy robot- 
niczej w tej dzielnicy odbiły sią na 
trybie życia pozbawionych pracy 
dziesiątków tysięcy robotników w 
ciągu tak długiego czasu częściowe 
go lub całkowitego bezrobocia? 


(D. e. n) 
H. F. 
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Walka 1 (mligańciwen. 


(Głos ze sfery sądowniczej). 


Dużo jest brutalności w życiu... Ujaw- 
nia się ona w stosunkach towarzyskich, ro- 
dzimych społecznych i tp. Brntulność stwa- 
rza dzikość obyczajów, krzewi [przemoc i 
niewolnictwo. 

Ostatnimi czasy rozpanoszyła się brutai- 
ność w formie „chuligaństwa* i „apaszyzmu” 
Przyszedł mu z pomocą nóż i rewolwer ban-, 
dyty—tak że się mtarła granica pomiędzy 
bójką w areszcie a rozmyślnem ściganiem 
przez zemstę lub dla rabunku. 

Na ten objaw zwróciły uwagę w Rosji 
ciała prawodawcze i ministerja. 

Mivisterjum sprawiedliwości zwróciło 
się w okólniku do zjazdów i wądów okręgo- 
wych, prosząa o podanie określenia - pojęcia 
i czynu chuligaństwa oraz o wskazanie środ- 
ków walki, 

Instytucja te dały szereg określeń, rad 
ise faljały odpowiedzi popłynęły do Peter- 
sburgy. 

Tymczasem ministerjum sprawiedliwości 
i spraw wewnętrznych wniosło do Dumy 
projekt walki z chuligaństwem, wydając jed- 
nocześuie okólnik tymezasowy, zaleeający 
karę administracyjną na chuliganów, 

Najciekawszym projektem reformy jest 
projekt „nagłości* sądu nad chuliganami. 

Życiawo projekt jest niewykonalny: 
Wszystkie więc sądy wypowiedziały się prze- 
ciho nieinu, Na zasadzie istuiejąsego pra- 
wa—niewolne nikogo sądzić bez ustalenia je- 
go osobistości oraz sprawdzenia legitymacji. 
Sędzia, któremu przyprowadzają przestępeę— 
nie może go aresztować bez sprawdzenia doe 
wudów i osgbistości. 

Może tego dokonać tylko policja i wój- 


ci. A to już wymaga kilku dw, podczas 
których delikwent musi być trzymany w 
areszcie. 


Drugą osobliwością projektu—jest post- 
serijtum, że może warto: zastosować 603 ude- 
rzeń 16 gą za. „mniejsze* przekroczenia. 

Oczywiście na post-skriptum nikt nia 
dał odpowiedzi, 

W szeregu zmian $$ 1477, 1480, 1483, 
1484 a zew, 2 do $ 1661 kcd. karn, znać 
dążuość projektodawcy do podniesienia kary 
za bójki i zadawania ran, Są t> atoli pa- 
ljatywy. Walka sądu karnego z chuligań- 
Btwem za pomocą kar surowszych nie da o=- 
Czekiwanych owoców, 

W gronie kryminalogów całego świata 
utrwala się dążenie du zapobieżenia rozro- 
stowi chuligaństwa przea wychowanie Oraz 
planową pracę administracji. 

We Francjijnaprz. na razie policja wytępiła 
„apaszostwo”, Ministerja oświaty i policji 
myślą jednak o stworzeniu nowych waron- 
ków życia klas upośledzonych, by zapobiedz 
istnieniu Bonnot'ów. 

Na naszym gruncie— prawdziwe  chuli= 
gaństwa tworzą kadry slfonsów. Z nimi trze- 
ba walczyć! 

Tymczasem pomieniony projekt 
sterjalny nie przewiduje specjalnej na 
kary. 


mint. 
nich 


Warto, poświęcić więcej uwagi tej 40- 
lączce społecznej. Przecie rogi ulie Łodzi 
i Warszawy roją się od slfonsów. 

Oddany w ręce sprawiedliwości po od- 
byciu krótkiej kary alfons znów się rzuca na 
swą ofiarę, a krzyk jej w aiszy nocnej mro- 
zi krew w żyłach obywatela, 

Prawo publiczne musi waiąć w 
kobietę. 

Zanim ukonatytują 'się prawa obronne, 
—samo społeczeństwo, kulturalne jego ele- 
menty, powinny myśleć o wpływie moralnym 
na zdziczenie mężczyzny, pozbawionega 0- 
światy oraz poczucia kultu kobiety, jako 
równoprawnej obywatelki. 

Dużo mogą zdziałać w 
towarzystu s oświatowe, 

Trzeba krzewić myśl reformy stosunków 
życiowych, A wtenczas i projektodawcy nie 
będą daremnie szukali „określeń* i „órod« 
ków* wymiaru kary—wiedząc czego żąda 
społeczeństwo, umiejące sum» walczyć za 
ałem i posłogujące się maeznzą prawa i ka= 
ry, jedynie jako ostatscznością — dla walki 
z degenoratsmi, 

Nie wątpię, że gdyby projektodawcy 
8p; o zdanie społeczeństwa, — mieliby 
lepsze odpowiedzi, ad poglądów zawodowych 
sędziów, krępowanych ciasnemi ramami py- 
tuń, zawartych w urzędowych  cyrkularzach, 


So... 


obronę 


tym kierunku 


Diogodnienia kolejowi, 


fFrmdności, napotykane przy zamawia- 
niu miejse sypialnych na pociąg pospiesz- 
nv (D; 102), odchodzący ze Skalmierzyc 
do Berlina, skłoniły Urząd starszych zgro- 
madzenia knpców m. Łodzi do podjęcia 
starań, aby Dyrekcja kolejowa w Poznaniu 
zgojziła się na powierzenie sprzedaży 
tych miejse Urzędowi starszych. 

Po dość długich pertraktacjach co do 
sposobu i formy pośrednictwa Urzędu star- 
szych, sprawa ta została załatwiona w na- 
Btępujący sposób: pasażerowie życzący za- 
mówić miejśca sypialne we wskazanym 
wyżej pociągu winni zgłosić się do Urzę- 
du starszych i zakonmmikować po rzebne 
dans: ilość miejse, dzień wyjazdu it d, 
pocznm Urząd starązych listownie lub te- 
legraficznie skomunikuje się z kasą kole- 
jową w Skalmierzycach, Po otrzymaniu 
odpowiedzi ze Skalmierzyc, że-na dany 
pociąg są wolne miejsca zgłaszający się 
z uiszezeniem odpowiedniej opłaty (4 rb. 
za miejsce w wagonie w I klasie i 8 rb. 
30 kop. w II kl.) otrzyma od Urzędu stare 
szych kwit, który w kasie biłetowej w 
Skalmierzycach będzie wymieniony na wla. 
ściwy bilet, dający prawo do zajęcia miej- 
sca sypialnego w wagonie odpowiedniej 
klasy, 


* . . 
* 


Dyrekcja kolei pruskich w Poznaniu 
zawiadomiła Urząd Btarszych zgromadze- 
mia Kupców m. Łodzi, że począwszy od 1 
listopada r. b. wagony restauracyjne w po 
ciągach D 53/54 kursujących między Ber- 


linem i Poznaniem będą od stacji Bent- 
schen kierowane do Skalmierzyce, przez 
Wollstein-Lissę, a mianowieie, ma stacji 
Bentschen wagon restauracyjny będzie od- 
czepiony od pociągu D 53 i dołączony do 
pociąga D. 77, idącego w kierunku Skal- 
*mierzyę przez Wollstein-Lissę. Ze Skal- 
mierzyc ten wagon będzie szedł do Bent- 
schen z pociągiem D. 78 i-z Bentschen do 
Berlina z pociągiem D. 54. 

W ten sposób będzie umożliwione 
podróżnym, przyjeżdzającym pociągiem D. 
77 do Skalmierzye o godz. 8 m. 20 wie- 
czorem posilenie się kolacją i wyjeźdżają- 
cym ze Skalmierzyce pociągiem D. 78 0 
g. 8 m. 13 rano zjedzenie śniadania, (k) 


Z ziemi lubelskiej, 


(Kor. wł. „N. G. E“). 


Nowa zrzeszemie, W Bełżycach, 
powstaje nowe zrzeszenie p. n. „Bełzyskie 
rzemieślnicze towarzygtwa pożyczkowa-oszczę- 
duościowe* oparte na normaluej uslawie zra6« 
szeń tego rodzaja. Siedzibą towarzystwa 
będą Bełżyce, na btóre też działalność jego 
rozciąga się. Udziały wynoszą 25 rh. Wy» 
sokość udzielanych pożyczek nie może prza- 
kraczać 300 rb. 

Zakójstwopo pijanemu. We 
wsi Babicach, w chacie włościjańskiej odby- 
wało się przygotowanie do wesela, tak zwa- 
my dziewiczy wieczór. ości było duża, w 
tej liczbie dwóch szwsgrów, żonatych z ro- 
dzonemi siostrami, Goście mie żałowali sobie 
trunków i pili nad miarę. 

Między szwsgrami doszło do kłótni, na- 
stępnie do bójki. Jeden z walezących za- 
mierzył się na drugiego nożem. Tem ostatni, 
uprzedzając cios, atrzelił do napastnika z re- 
wolweru i położył go trupem na miejseu. 

Winowajcę aresztowano, 

Pożar. We wsi Woliey Śniatyckiej, 
w tych dnisch wybnehł posar, który strawił 
do szezętu 11 domów mieszkalnych i 34 sa- 
budowań gospodarskich z całą kreseencją. 
Spslone zabudowania były ubezpieczona na rb, 


1,660. Wartość nieubezbieczonego majątku 
wynosi 8,195 rb. Przyezyna pożaru niewia- 
doms, Nafets. 


Informacje. 
Narady socjalistów rosyjskich. 


„Russk. Wiedomosti* donoszą, żew tyełt 
dniach za granicą odbyła się konferencja ro- 
syjskiej partji gocjaluo-demokratycznej („boal- 
szewikow*), W konferencji tej brali udział 
delegaci a Petersburgs, Moskwy, rejonn cen- 
tralnego Uralu i Królestwa Polskiego. Na 
konferencji omawiano taktykę partji saejslna- 
demokratycznej w Dumie. 


0 związki zawodwoe. 


Ministerjam spraw wewnętrznych rose- 
stało okólnik do gubernatorów, połecający 
nie wydawać pozwoleń ua otwareje związków 
i stowarzyszeń zawodowych, dapóki w drodze 
porozumienia z odpowiedniemi władzami nie 
zostanie wyświetlony charakter i rodzaj daia 
łulności odpowiedniego stowarzyszenia. 


W razie zaś zamknięcia oddziału stowa- 
rzyszmuia, lub samego siowarzywzeniy, wia- 
dze miejscuwe powimy zwwiadomić o tem 
niezwłacznie ministerjnm Braw wewnątrz. 
nych 


— 2 Królestwa. 


$Kolej Fock — Ciechanów. 
Towarzystwa bułowy i ekspłostacji kolejel. 
podjazdawych w Królestwie Polakiem podjęło 
dawno już istmiejęcy projekt budewy kolei 
z Ciechanowa do Płocka. Tuwnrzyztwo opra- 
gowało dwa kosztorysy: kolei Bzerokotorowej 
ma sumę 2,411,000 rubli oraz wązkotorowej 
za 1,997,000 rb. Długość linji wynosi 72 
wiorsty. Projekt tem będzie raaważany w ko- 
misji dla spraw budowy nowych kalei 


Z Warszawy. 


(t) Wynagrodzenie nanczy- 
cieli. Z uwagi na wzrastającą drożyznę i 
skromne uposażenie uwanczycieli sukół miej- 
skich, magistrat warszawski, troszcząc się 
rówuież o zrównanie otrzymywanej obecnie 
przez nauczycieli szkół miejskich pensji z wy« 

i atrzymywanem przez nauczy- 
ciel f podwyższenie wynagrodzenia szkolnym 
nadzarcom i madzorczyniom oraz nauczycie. 
Jom religji, występił do władzy wyższej o 
podwyższenie wynagrodzenia nauczycielem 
2-klusowych szkół miejszich do 700 rb. ije- 
dnoklrsowych do 60% rb. rocznie, oraz usta- 
nowienie dla tyeh nauczycielek jednego do- 
datku do pensji 200 rb. i 2-ch dodatków po 
106 rh. æ także o podwyższenie szkolnym 
nadzoresm pensji da 600 rb. nadzauezyniem 
do 450 rò., nauczycielons religii zak w dwu- 
klasowych szkołach do 240 rb, a w jedno- 
klasowych do 120 rb. 

LE handlarza żywym 
towarem. W magazynie mód przy uliey 
Bielańskiej w Warszuwie przcowała młoda 
i przystójna panna, Sarą K., która poznała 
się w tymża magazynie z młodym zydem, 
przybyłym z Cesurztwz.] 

Po krótkim ezasie młodzieniec oświad- 
czył się pannie i naznsezono dzień ślubu 
Narzeczony miał po ślubie zabrać żonę do 
Odesy, gdzie, jak twierdził, posiada włamy 
magazyn mód. Slub też „ostał przyśpieszony 
i młoda para opuściła Warszawę. 

Po wyjeździe rodziee czekali kilku tye 
godni wadsremnie ua list od mładej mężatki. 
Ku przerażeniu swemu zapóźwo dowiedzieli 
Bię, że w Odesie nie istnieje wesle taki ma- 


W tych dniseh córka iel powróciła do 
Warszawy chora í w zniszczonem ubraniu. 
Opowiedziała« zaś, ża „niąć* zamiast do Ode- 
sy, pojechał z nią do Hamburg, gdzie ją 
mumieścił w lupanarze. 

Po wielkich tradach wdułu się nieszczę- 
Giwej zawiadomić o tem hamburskie Taw. 
ochrony kobiet, które ją wyswobodziła i 
wyprawiło z powrotam da Warszawy. 


| CZECHOW. 
Tłómaczyła G. W. 


Dramat na pałowani. 


(Zdarzenie prawdziwe). 


Pewnego kwietniowego popołudnia r. 
1880, do mego pokoju zapukał stróż An- 
drzej i oznajmił mi tajemniczo, że do re- 
dakcji przyszedł jakiś pan i bardzo prosi 
o widzenie się ze mną. 


— Pewno urzędnik — dodał An- 
drzej.. — z kokardą... 

— Poproś, aby zechciał przyjść in- 
nym razem — powiedziałem. Dziś jestem 
zajęty. Powiedz, że redaktor przyjmuje 


tylko w soboty. 

Ou trzy dni temu też byłio 
pana pytał. Mówi że ma pilny interes. 
Prosi o pozwolenie ze łzami w oczach, W 
sobotę, powiada, nie będzie mógł. Każe 
pan przyjąć? 

Cóż było rebić? Westehnąłem, po- 
łożylem pióro, zacząłem oczekiwać niezna- 
jomego. Początkujący literaci i wogóle 
ludzie, nieznający tajemnie redakcyjnych, 
ludzie, któr na sam dźwięk słowa „re- 
dukcja* dostają jakichó błogich dreszczy 
każą na siebie dość długo czekać. Taty, 
po słowie „proś“, długo kaszłą, powoli 0- 
twierają drzwi, jeszcze wolniej wchodzą i 
temi ceremonjami zabierają wiele czasu 


Pan z kokardą jednak niedał mi na siebie 
Czekać. Jeszcze się drzwi nie zamkuęły 
za Andrzejem, gdy w swym gabinecie uj- 
rzałem wysokiego, barczystego człowieka, 
trzymającego w jednej ręce zwitek papie- 
ru, w drugiej — czapkę, 

Człowiek, który się tak dobijał o wi- 
dzenie ze mną — gra w mej powieści wy- 
bitną rolę, niezbędnem więc będzie opisa- 
nie jego powierzchowności, 

Był to, jak już mówiłem, wysoki, bar 
czysty i silny mężczyzna, przypominający 
konia roboczego. Całe ciało jego tehnie 
zdrowiem i siłą. Twarz różowa, ręce wiel- 
kie, pierś szeroka i muskularna, ma Jat 0= 
koło czterdziestu. Ubrany ze smakiem w 
garnitur nowiuteńki podług ostatniej mody 

Na piersiach widnieje gruby złoly łań- 
cuch, a na palcu serdecznym — pie ú 
z dużym brylantem. Co jednak najgłów- 
niejsze, a niezbędne dla bohatera romansu 
lub powieśei — jest on niezwykle piękny. 
Nie jestem kobietą ani artystą i mało się 
znam na męskiej piękności, mimo to pan 
z kckardą wywarł na mnie głębokie wra- 
żenie. 

Twarz duża, muskułarna pozostała mi 
na zawsze w pamięci: lekko garbaty grecki 
nos, cienkie usta i piękne niebieskie oczy 
które wyrażają dobroć i jeszcze jakieś u- 
czucie, podobne do ùczuć młodych zwierząt 
tęskniących lub cierpiących. Coś dziecinne- 


go, blagalnego, rozpuczliwego.. Ludzie 
przebiegli i bardzo mądrzy nie mają ła- 
kich oczu. 


Bije od tej twarzy iakaś szeroka na- 
tura, prostota i prawda. Jeżeli nie jest 


że twarz jest zwierciadłem da- 
szy, to juź za pierwszem widzeniem się z 
panem z kokardą dałbym słowo honoru, że 
fen człowiek nie umie kłamać, Mógłbym 
nawet się zsłożyć. Czy wygralbym zakład, 
czy nie, czytelsik sam się przekona. 

Włosy ma kasztanowe, gęste i mięk 
kie jak jedwab, Mówią, że takie włosy są 
dowodem miękkiej „jedwabnej* dus y. Ani 
wyrsz twarzy, ani włosy nie są jednak tak 
miękkie, jak ruchy tego wielkiego i cięż- 
kiego ciała. 

W ruchach tego człowieka tkwi. dø- 
bre wychowanie, lekkość, gracja a nawet 
(wybaczcie za wyrażenie) pewna kobiecość 
Nie wiele wysiłków potrzeba memu boba- 
teiowi, by zsjąć podkowę, lub splaszezyć 
pudelko od serdynek, jednak ruchy jego 
mie świadczą o tej sile. Za klamkę lub ka- 
pelusz chwyta, dotykając palcami lekka, 
ostroż| delikatnie, jak za motylka. Stą- 
pnięcia jego są ciche, a uściśniesia rąk 
słabe, Palrząc na niego zapominasz, że 
jest on silnym, jak Goljat, i źe jedną ręką 
podniesie to, czego niepodniosłoby pięciu 
redakcyjnych Andrzejów. 

Mimo ciężaru ciała ma on tak lekkie 
ruchy, że Spemser mógłby go nazwać uo- 
sobieniem gracji. 

Wszedłszy do mego gabinetu zmie- 
szał się bardzo. Jego delikatną, subtelną 
naturę mroził chmurny niezadowolony wy- 
raz mej twarzy. 

Na Boga, wybacz mi pan! — za- 
ezął on miękkim dźwięcznym barytonem. 
Przychodzę o miezwyklej porze i zmuszam 
pana do odstąpienia od reguły, Pan jest 


Przychodzę dz eczą dla 
moie bardza ważną ponieważ jutro muszę 
nieodwołalnie stanąć w Odessie. Gdybym 
mógł odłożyć mój wyjaad do soboty, ta, 
wierz mi, panie redaktorze, że nie prosił 
bym o zrobienie dłs mnie wyjątku. Sza. 
nuję prawo, gdyż lubię porządek.. 

„jak jednak on dużo mówi“ — pomy- 
Alsłem i uezyniłem ruels, jakbym cheiał 
sięgnąć po pióro, dając tem znać, że nio 
mam czasu, (Strasznie mię tego dnia zuu- 
rzyli interesanej." 


— pam minuikę czasu — 
ciągnął dalej zmieszany tonem przepvosze- 
nia. Pozwoli pan jedaak, że się przedsta: 
wię.. Iwan Pietrowicz Kamyszew, kandy- 
dat praw, Były sędzia sledczy, 

Nie mam szczęścia zaliczać sią do 
ludzi piszących, niemniej jednak przycho- 
dzę; w interesie ezysto literackim, 

Przed panem stoi ezłowiek, który, 


mimo swycia blisko Jak czterdziestu, prag- 
nie być zulrczonym do liczby poe: ~ 
cych pisarzy. Zawsze lepiej późno niż 
nigdy. 

— Bardzo mi przyjemnie... Czem 


mogę służyć? Pragnący być zaliczony do 
wpatrzony 


liezby początkujących siedział, 


gnąlbym drukować w pań 
Prawdę powiedziawszy, panie 
to nie napisałem jej dla słodkich 
ków sławy atterzkiej, gdyż dłu tych pig- 
mych rzeczy jestem już za stary. A 

> Ce Ma 


„Biala C 


Targowy Rynek, Telefon 21-68. 


„NOWA GAZETA ŁÓDZKA”—6 Listopada 1913 roku. 


W czwartek, dnia 6 listopada 


se Wilkie Wspaniałe Przedstawiono 


składające się z 8-ch części z udziałem wszystkich artystów, artystek i corps de baletu, 


Atrakcyjny 


YRK 


ANONSI Wkrótce — debiut znakomitych Bułgarskich welocypedystów B-ci Efimowych. 


s Początek przedstawienia o godz. 8 i pół mieczorem. 


Teatr Varieté 


„CORSO 


Dyrekcja M. Port% o. 


Z sąsiedztwa. 


X Powiększenie szkoły. To" 
wars, ako, R. Kiudlera powiększyło swą 
szkołę fabryczną o jedną (aałę szkolną, do 
której przyjęto 50 dzieci robotników fabry- 
ocznych, 

Obecnie więc szkoła ta jednoklasowa 
3 oddziałowa posiada 8 salo oddziału wstęp" 
nego, po 2 pierwszego i drugiego, i 1 tezes 
ciego' razem 8 nal Edo których mozęszcza 
pis chłopców i 195 dziewczynek, razem 407 
zieci, 

Personel nauczycielski wkłada się a 
przełożonej, prefekta i 7 nauozyeiełek. 

X Z fabryki zjednoczonej 
tkałni mechanicznej. Właściciela 
tej tkali (w gmachu Steina prsy ul, War- 
szawskiej w Pabjanicach) wymówrih w fabio- 
gły ozwartek wszystkim rebotnikom pracę s 
2 tygodniowym terminem, przewidując jakos 
by, że nie będzie dostatecznej ilości za» 
mówień, 

W odpowiedzi na to robotnicy porzucili 
pracę, jednakże po upływie 2 dni na skutek 
interwencji policji zgodzili się odrobić jeszcze 
żądane 2 tygodnie, 

X Zajście w fabryce. W „Ga- 
zeciu Pabjaniokiej* czytamy ow następuje: 

„Przedwezoraj wieczorew, kiedy robote 
nicy wychodzili z fabryki, jacyś nieznajomi 
pobili dwóch robotników żydów niedawne 
przyjętych do tej tabryki, 

Pobici udali się wczoraj rano do fabry- 
kanta i oznajmili, że zostałi pobici przez ros 
lotników chrżeścjan! tejże fabryki, 

Właściciel połegająe na oświadczeniu 
poszkodowanych, wymówił pracę wszystkim 
robotnikom a dwe tygodniowem terminem. 

Wówozas robotoicy gremjalnie poszli do 
kantoru tłomacząc, ża nie są winni i nie 
wiedzą kto pobił tamtych robotników, 

Właściciel fabryki wszakże wymówie- 
ta nie cofnął, i wobec zawezwanej policji 
mżłądał od robotników, by powrócili do swej 
praoy i pracowali do termina wymówienia, 
lub też by się rozeszłi, i 
Robotnicy do pracy nie przystąpili i 
spokojnie rozeszli się do domów”. 

_, X 2 fabryki Urbacha i Sini- 
ckiego. W tejża „Gaz. Pab," znajdujemy 
poniższą notatkę: į 

„Robotnicy tej fabryki powtórwie porzue 
uli pracę z powodu, że włościciełe nie [uw« 
?ględnili żądania robotników co do usunięcia 
Jednego starszego majatra, 

Wówczas administracja fabryki na 
miejsce chrześcjan zaczęła przyjmować ro 
botników żydów, wobec ozego ci ostatni po- 
mmicają obecnie masowo pracę w innych fa- 
trykach i zgłaszają się do fabryki Uzbacha 
i Binickiego", 

X Ze Zduńskiej Woli. Inżynie« 
rowie łódzcy, delegowani z ramienia Tow, 
tolei elektrycznych dojazdowych, dokonywali 
Wezoruj oględzin terenu, przez który prze» 
|iowadzona ma być liuja s Pabjanie do 
Xiuńskiej Woli. 

Nowa linja budowane ma byś na wio» 
nę, 
| 


Kalendarzyk. 


Dziś Leonarda 
Jutro Niksndra 
Imiona słowiańskiej dziś Wszowła- 
ù Jutro Żytomira, 
Wschód słońca og. 7 m 7 
Zachód, * ik. 19 
łngość dnia 3 14 
Stan pogo! lr—Podtug obeorwacji opty 
ka R. Rittera, SL Piowkowsić % %. 


TERMOMETR: Ran 8. 40 oispa 
0 17 pom fe dż Be 4 
» A a zd „Gw. 5 >, 
Haim m cie] je najniżej — 
hrima 6 s KETE: PR najwyżej — 


Hygrometr 68% wilgoci, 


NOWE DEBIUTY. 20 nowych atrakcji. 
Dyrektor art, W. Łętowski. 


i. Dziś „Grzegorz Dandin“ 
o0 Caraso* Jutro „Dzień zaduszny* 
a i operetka łódzka. Dziś w. 
Zuzanna* Jutro „Straszny dwór* 

Bibljoteka Stebelskich. (Mikołajow- 
ka 59) otwarta codziennie od g. 6-ej do 8-oj 
wieczorem, w niedziele i święta od 1-ej do 


nia pism Tow, „Wiedza. 
Piotrkowska 108), otwarta od g. 6 po poł. do 
w niedziele i święta od godz. 10-oj 


rano do godz. 10-ej wiecz. 
Muzeum nauki i sztuki. (Piotrkow- 


ska nr 9l). Otwarte jest od 4-ej po poładniu 
do 10-ej wiecz„, a w święta i niedziele od 12 
rano do 10 wiec* 


KRONIKA. 


O lokai dia sądu okręgowego, 

) Magistrat zwrócił się do łódzkie- 

go komitetu giełdowego z prośbą o pomoc 

w wyszukaniu łokału odpowiedniego dla 
przysięgłego łódzkiego sądu okręgowego. 

Magistrat uważa, iż sąd ten, tak nie- 

zbędny dla Łodzi, jako miasta przemysło- 

wego i handlowego, interesuje i Komitet 

giełdowy, który zechce przeto ułatwić ma- 

gistratowi zadanie. 

Z komunikacji kolejowej. 

W abiegłą niedzielę pociąg bezpo- 
średniej komunikacji Warszawa-kódź, przy- 
chodzący do Łodzi o godz. 11 wieczorem 
wyprawiono z Warszawy w zmniejszonym 
składzie wagonów. 

Wskutek tego wielu podróżnych zupeł- 
nie nie mogło się dostał do tego pociągu, 
ci zaś podróżni, którzy z powodu intere= 
sów musieli koniecznie wracać do Łodzi, 
nie mogąc się dostać do przepełnionych 
przedziałów, przez całą drogę stali na 
korytarzach, a nawet w klozetach. 

I działo się to nietyłko w wagonach 
kl, 3-ej, lecz także 2-ej i 1-ej. Scisk był 
tak wielki, że poprostu dusżono się. 

Podróżni żądali w Zyrardowie, Skier- 
niewicach i Koluszkach dodania do pocią* 
gu wagonów, ale na żadnej z tych stacji 
zapasowych wagonów nie było. 

Po przybyciu pociągu do Łodzi po- 
dróżni w liczbie kilkudziesięciu podali te- 
legraficzną skargą do ministra komuni- 
kacji. 


Nowe bruki. 

(k) Ministerjum spraw wewnętrznych 
satwierdziło przedstawiony przez magis= 
trat m. Łodzi projekt zabrukowania drew- 
nianemi kostkami następujących ulic: Ce- 
gielnianej, na przestrzeni od Piotrkowskiej 
do Wschodniej; Dzielnej na takiejże prze- 
strzeni; Przejazdu, do Mikołajewskiej i św. 
Andrzeja do Spacerowej, 

Koszt przebrukowania tych ucząst= 
ków obliczono ua sumę 47,321 rb. Robo- 
ty oddane będą przedsiębiorcy z przetar= 
gu publicznego, a rozpoczęte zostaną z 
wiosną r. p. 

Z polskiej kómisji szkolnej. 

(k) Wczoraj wieczorem odbyło się 
posiedzenie polskiej komisji szkolnej, na 
którem uchwalono rozpocząć już od sobo- 
ty przyjmowanie dziatwy polskiej do Karo- 
lewskiej fabrycznej szkoły miejskiej. 

Przyjęło do wiadomości komunikat 
niemieckiej komisji szkolnej, oznajmiający, 
iż zwołniene zostały z ofiary składek szkole 
nych te tow. akc., które zŃkwidowały od. 
działy swoje w Łodzi, 

Lindley w uniwersytećie. 

(k) Zarządzający gabinetem gieologicza 
nym uniwersytetu warszawskiego zwrócił się 
do prezydenta m. Łodzi z prośbą o przesła- 
nie dwóch egzemplarzy projektu kanalizacji 
i wodoeicgów m. Łodzi, sporządzonego przez 
inż. Lindley,a. 

Magistrat do życzenia tego sig przy- 
ohylił 


wumi | PEP” Od dnia I-go listopada r. b. 


Zupełna ZMIANA PROGRAMU 


Odczyt o współczesnych systemach 
oświetlenia. 

Dowiadujemy się, iż w piątek, dn. 7 
b. m. o godz. 8 i pół wiecz. w lokalu 
Stowarzyszenia techników, Spacerowa 21, 
inżynier Feliks Hertzman, współpracownik 
firmy „Siemens i Halske* w Berlinie, wy- 
głosi odczyt pod tytułem: „Współczesne 
systemy oświetlenia i krytyczny ich roz- 
biór*. 

Na odczycie, ilustrowanym  przezro- 
czami i kinematograficznemi obrazami, 
demonstrowane będą najnowsze półwatowe 
lampki żarowe o sile 2000 świec*. 

Mianowanie rejenta, 

Na stanowisko rejeuta w Łodzi na 
gminę bałucką mianowany został sędzia 
pokoju Kustiakiewicz. Jego miejsce zajinie 
wiceprezes zjazdu sędziów pokoju z K li- 
sza, p. Mikołajewski. 

Przyjęcie robót. 

(k; Dzisiaj przed południem miejska 
komisja techniczna, z prezydentem m, £o- 
dzi na czele, w obecności delegatów ko- 
mitetu obywatelskiego do robót publicze 
ła bruki, dokonane na ulicy 
i część ul. Kątnej. 

Komisja uznała roboty te jako odpo« 
wiadające wymaganiom. 

Kasy pożyczkowo-oszczędnościowe. 

W tych dniach pod przewodnictwem 
piotrkowskiego inspektora do spraw _drobre- 
go kredytu M. N. Krestjanowa odbędzie się 
w Łodzi narada delegatów wszystkich kas 
pożyczkowowoszczęćnościowych żydowskich w 
m. Łodzi. 

Tematem odrad będzie sprawa utwo« 
rzenia związków żydowskich kas pożyczkowo- 
oszczędnościowych, oraz zaciągnięcie kontroli 
nad członkami kas, celem uniemożliwienia 
tymże zapisywaaie się na członków w kilku 
kasech jednocześnie. 

Wieczornica zwolenników sportu. 

W sobotę d. 8 b. m. w lokalu własnym 
przy al. Piotrkowskiej nr. 108 odbędzie się 
zabawa taneczna dla członków towarzystwa 
oraz wprowadzonych gości. 

Zabiwa zapowiada się świetnie; ‘ak 
zwykle oprócz tańców urozmaicą ją róne 
niespodzianki, które przygotowali zabiegliwi 
gospodarze nsszych sportowców. 

Na wieczornicy tej rozdane zostaną nagro= 
dy piechurom, oraz żetony pamiątkowe 
oyklistom. 


„Odeon, 

Przedsiębiorcza i energiczna dyrekcja 
tego sympatycznego kino-teatrzyku zakupiła 
znowa wielkie dzieło kinematograficzne, a 
mianowicie ostatnie arcydzieło znanej firmy 
Braci Pathe w Paryżu p. t. „Syn hrabiego 
Lagardera”, jako wyłączną własność na Łódź 
i okolice, 

Obraz ten należy do tak znanej serji jak 
„Film d’ Art" i przedstawia historyczny dra- 
mat z czasów Ludwika XV i został przero- 
biony ze znanego, popularnego dzieła Pola 
Fewala, najpopularniejszego z pisarzów w owym 
wieku, Główne role zostały wykonane przez 
najiepszych artystów paryskich, p. Jieroux, 
z teatru Sary Bernhardt, wykonał niezrówna= 
nie nadzwyczaj trudzą rolę bohatera dra- 
matu tego Filipa Lagardera, świetną iest 
atalentowana artystka teatru La Comedie 
Frangaise p. Bovi w roli Batyldy, wspaniała 
też wykonali role swe p. Godeau, Maxime i 
iani. 

Nad program daje dyrekcja wspaniałą 
komedję znanej firmy włoskiej „Cines“ p, t. 
„Dobre i ste strony małżeństwa" w 2 wie! 
kich aktach. Tak doborowy i bezkonkuren- 
cyjny program będzie demonstrowuny tylko 
do piątka włącznie. Dodać należy iż orkie- 
stra „Odeonn* dużo uzyskała od czasu, gdy 
jalentowany wiolonczelista p. Jakób Wie- 
senberg objął kierownictwo nad świetnie zgra- 
aym kwartetem, jaki ię znajduje w „Ode- 
onis", 


Wieczornica. 
Chór męski z wotywy przy kośc. Św. 
Józefa urządza w sobotę d. 8 listopada r. 
b. w Bali „Domu Ludowego* przy ulicy 
Pi 4 Ne 34 wieczornicę dla swych człon» 
ków i wprowadzonych gości, 
Program wieczornicy nader urozmai» 


cony. 
Początek o godz. 8 wiecz. 
Zgromadzenie czeladzi zduńskich. 

W niedzielę duia 9 b. m. w lokalu 
własiym przy ul. Głównej pod M 11, o 
godzinie 3--j po południu odbędzie się 0- 
gólne zebranie członków zgromadzenia 
czeladzi zduńskich. 

„Titu“ 

W sprzedaży detalicznej ukazał się 
niedawno pożyteczny w gospodarstwie do- 
mowem artykuł, mianowicie „Tuetout* (Ti- 
tu), będący radykalaym środkiem dla tę- 
pienia robactwa. „Titu* znalazło już 82e- 
rokie rozpowszechnienie i okazało się bar- 
dzo praktycznem. 

Jest lo wyrób „Laboratoire prive d'hy- 
giene publique Paris“; jeneralną reprezen- 
tację tej marki posiada Dom handlowy J. 
Augustynowiecza w Warszawie, wyłączną 
sprzedaż w Łodzi p, B. Chądzyński, 

Echa katastrofy, 

(k) Ofiarą niedawnej katastrofy ko- 
lejowej na st. Warszawa kowelska padła, 
w liczbie innych, także jedna łodzianka, 
panna N., która po wieloletniej nieobeeno- 
ści wracała obecnie z utęsknieniem do do» 
mu rodzicielskiego. 

Panna N. odniosła poważne uszkodze 
nie biodra i leczy się obecnie w jednym 
ze szpitali w Warszawie. 

Dotkliwy cios spadł na jednego z 
budowniczych łódzkich, p. N., którego brst 
zginął pod szczątkami rozbitych wagonów 
w tejże katastrofie 

— Przy pracy. 

Robotnik 18 letni Roch Złociek, zatru- 
dniony w fabryce przy ul. Wólczańskiej „nr. 
241, odniósł przy pracy ranę szarpaną pra- 
wej ręki. 

— Upadek z tramwaju. 

Przed domem ur. 22 przy ul, Dzielnej 
wypadł z tramwaju, będącego w ruchu, 43 
letni kupiec Maurycy Goldberg, kalecząc 
głowę. 

Odwieziono go w karetoe Pogotowia do 
mieszkania własnego przy ul, Długiej. 

— Nieszczęśliwa staruszka. 

Na ulicy QCmen'arnej znaleziono 60 
Jetnią kobietę niewiadomego nazwiska, zem- 
dlomą i zupełnie z sił wyczerpaną. 4 

Lekarz Pogotowia przywrócił ją do 
prz tomności, 


Teatr, muzyka i sztuka. 


Teatr Polski. 


— Dziś we czwartek po raz pierwszy 
klasyczna komedja w 3 aktach Moliera pod tyt. 
„Grzegorz Daudin*, oraz piękny dramat w 1 
akcie Koberta Bracco p. t. „Pietro Caruso“ 
z dyr. Bvlesławskim w roli tytułowej, 

— W piątek znakomita sztuka Hermana 
Hejermansa p. t. „Dzień zaduszny* z wy* 
stępem gościnnym art. teatru krakowskiego 
p. Wiktora Biegańskiego, 

— W sobotę po południu po cenach naj. 
niższych (wszystkie fotele i krzesła po 30 
kop., balkony i amfiteatr pe 20 kop, boto 
po 2 rb.) odegrana będzie znakomita farsa 
J, Feydeau p. t. „Dudek*, Farsa powyższa 
nie jest przystępną dla młodzieży; wieczorem 
„Grzegors Dandin* Moliera oraz dramat w 
1 akcie R. Bracco p. t, „Pietro Caruso“, 

— W niedzielę po południu piękna kos 
medja R. Bracoo p. t. „Prawdziwa miłość* x 
występem gościnnym p. W. Biegańskiego; 
wieczorem „Dzień zaduszny* Hejermansa, 


NM. 63. 


ER 


Opera I operstka łódzka Konstanty= 
newska 16. 

— Dzś we czwartek dana będzie po 
raz B-my komiczna i ciesząca się stałem po- 
wodzeniem, a wyborułe grana przez artystów 
operelka „Cnetliwa Znzanna” z pp. Rogińską, 
danicką, St. Claire i Górską oraz pp. Ochry- 
mowiczem, Grodnickim, Koałowskim, Jurzęc- 
kim, Piekarskim i Cholewiczem w rolach 
głównych. 

— Jutro w piątek przedstawienie popu- 
larne (ws.ystkie miejsca od 15 do 95 hop.) 
dana będzie opeza polska Moniuszki „Strasze 
wy dwór". 


Sprawa Bejlisa. . 


Po ekspertyzie. 

Wrażenie „ekspertyzy* Pranajtysa było 
0 wiele słabsze, niż można było przewidy- 
wać. Oczekiwano z góry przygotowanego 
wywodu, opartego na tekstach, które trudno 
byłoby sprawdzić na sądzie, a więc konstruk= 
eji, choć uatucznej, jednak takiej, która mo- 
głaby pozostawić ślady pozornie ścisłych os 
skarżeń, Tego zupełnie nie było. 

Tylko w pierwszej części „ekspertyzy“, 
którą sobie ks, Pranajtys mozolnie ułożył, 
były pozory erudycji. Potem opinja eksper- 
ta budziła raczej komizm, niż grozę. Prze- 
wodniczący musiał wciąż przerywać rzeczo- 
znawcy. gdy teu wybiegał po za właściwa 
orzeczenie, 

Ks, Pranajtys cdrszu opuścił kilka naj- 
wożniejszych punktów zapytań, Nie miał na 
pie żadnej odpowiedzi. Przedstawiciele oskar- 
żenia doznali tu zupełnego zawodu. Napróżno 
prokurator stawiał pytania zasadnicze. Ks, 
Pranajtys milczał kłopotl'wie, gdy go pytano 
o tekaty. Żadnego nie pamiętał, żadnego pra- 
wie nie znał, Prokurstor sądził, że trudno 
ekspertowi mówić po rosyjsku, ale Pranajtys 
zaprzeczył temu. Tłomaczył, że tylko nie ps- 
mięta tekstów. — Gdy go zapytano, czy by'y 
u żydów ofiary z krwi i na czem się opieri= 
ły, odpowiadał dość niezręcznie: dowieść te- 
go nie można, można tylko stawiać wnioski. 

Słowem, cały przebieg tych głównych 
„wyjaśnień* dał prokuratorowi  rożczaró- 
wanie, 

* 3 . 

Szczególną sensację w „naukowej eks- 
pertyzie* wywołały anegdoty, któremi Pra- 
najtys chciał oddziałać na Opinię sądu. Oto 
między innemi powiedział, że Heine w tym 
celu przyjął chrześciaństwo, aby „jako wróg 
tej religji, biorąc w rece jej chorągiew, po- 
gnębić wroga!,.* 

Na pytanie, w jaki sposób zaznajomił się 
ze zbrodnią rytualną, odpowiedział: 

W dziecięctwie juź całe otoczenie wie- 
rzyło w tę zbrodnią. Gdy wstąpiłem do aka= 
demji, prof, Chwolson nie nie mówił O za- 
bójstwie, Gdy go pytałem, rozgniewał się 
i zawołał: „Kto w to wierzy, jest głupcem“. 
To ostatecznie przekonało mnie, że 
zbrodnia rytualna istnieje, Tem (bardziej, że 
Chwolson przyjął ohrzest, lecz zawsze bronił 
żydow... 

Argumeut istotnie przekonywający! 

Dziś w sali sądowej pasuje od chwili jej 
otwarcia wielkie podniecenie. Sala przepeł= 
niona, Publiczność pozajmowało nietylko 
miejsca przeznaczone dla niej, ale i ławki 
dla świadków. 

Za krzesłami sędziów wszystkiu miejsca 
pozajmowane przez osoby z pośród wyższych 
urzędników sądowaictwa i adminiatracji, 

Posiedzenie rozpoczęto 0 g. 1 m. 20, 

Prezes oświadcza, iż głos ma wicepro« 
kurator Wipper. 


Mowa prokuratora. 


Zwracając się do ławywwgdziów przysię* 
głych, prokurator zaznacza, że doskonale poj- 
muje trudność zadania i ogromną odpowie- 
dzialność, jaka leży na nim, jako na przed- 
stawicielu puństwa. 

— Lecz na panów część, pp.” sędziowia 
ówi prekurator—spadło jeszcze 
ie i odpowiedzialne zadanie. Od 
całego miesiąca jesteście pozbawieni wolno- 
ści, oderwani od rodziny i zwykłych zajęć, w 
dusznej sali naprężaliście całą swą wagę, 
aby objąć przedstawiany panom olbrzymi ma- 
terjał, Ale pp. sędziowie przysięgli kraj oec= 
ni bezinteresowny panów czyn obywatelski, 
Panowie możecie zaczerpnąć pociechę w tem, 
Że służyliście sprawiedliwości. Z panów ust 
wyjdzie słowo, którego z niecierpliwością 0+ 
czeknje Rosja—słowo prawdy. 

Prokurator podkreśla, że na sądzie od< 
krywa się niebywałe, niesłychane  przestęp- 
stwo. Państwo dawno przeżyło epokę t. zw. 
ruchu wsłuościowego, epokę rewolucji, za- 
anaczoną przez krew. 

Z roku na rok przestępstwa stawały się 
okropniejsze, lecz nawet na krwawem tle 
przeżytej epoki zamordowanie Juszczyńskiego 


odrętuia się jako okropna, krwawa plama, 

Wśród białego dnia w starożytnem mie- 
ście rosyjskiem pachwycony został niewinny, 
dobry chłopczyk, którego znaleziono zakłóte- 
go z wytoczouą krwią. Niezależnie od tego, 


wy 


czy spełnił przestępstwo Bejlis lub jego 
współuczestnicy, serce ziębnia z  przera- 
żenia, 


Zachować się spokojnie względem tego 
wypadku nie można. 

Sprawa musi być wszechświatowa. 

Ze względu na wyjątkową zwierzęcość 
przestępstwa cały świat, wierzący w Boga, 
musi się wstrząsnąć. Świat jednak zajęty jest 
wojnami i swemi konatytuejami, Dla świata 
Audrzej jest obcym, zapomnianym. Wszech- 
Światowa sprawa staje się dlatego, że na ła< 
wie oskarżonych siedzi żyd Bejlis. Skoro tyl- 
ko pociągnięto do odpowiedzialuości Żyda 
Bejlisa, świat się pornszył i dlatego to na 
sprawę stawili się tacy lumivarze adwokatu- 
ry i nauki, 

Prokurator przeprowadza analogję ze 8pra- 
wą Dreyfusa, który także poruszył śwat, po- 
nieważ Dreylus jest żydem. 

Prokurator nie zaprzecza że żydowstwo 
cierpi na tem, iż współziomek jego siedzi na 
ławie oskarżonych, 

Jednakże władza oskarża tylko, poszcze- 
gólnych fanatyków a nie żydowstwo, Ży” 
dostwo obawia się, że w razie skazania, cień 
padnie na całe żydostwo i że wówczas m0- 
liwe będą ekscesy, Jednakże rząd ochrania 
wszysttioh poddanych. Niema podstaw oba- 
wiać wię pogromu. 

Biedota żydowska niema związku z 0- 
becnym ruchem, stworzonym dokoła tej spra- 
wy, ale przywódey nsrodu żydowskiego na- 
rałają na niebezpieczeństwo swój naród, 
wrniecając jeszcze większą nienawiść do ży- 
dów, istniejącą w niektórych kołach. 

Gdyby oskarżony był nie żyd, lecz ro- 
sjanin, to ruchu podobnego by uie było. Od 
chwili zuslezienia trupa,! ze strony żydów 
przedaięwzięte były wszystkie środki, aby 
zapląteć sprawę, 

Ma wielką słuszność Bikorakij, który 
powiedział, że jak w poprzednich sprawa h 
tak i w tej sprawie zjawił się niewidzi: l- 
ny dyrygent, dążący do tego, by skierc- 
wać sprawę na drogę fałszywą; niewidzial- 
na ręka sypała złotem, by zagmatwać 
sprawę, 

Gmatwając sprawę i stwarzając wer- 
sję o dokonaniu przestępstwa przez krew 
nych, złodziei, znowu krewnych i złodziei- 
sami przyprowadzili do posiadłości Zajce- 
wa, gdzie dokonane było przestępstwo. 

Zanim dowodzić czyjejkolwiek winy 
prokurator uważa za potrzebne zdjąć po- 
dejrzenie ze świadków przechodzących 
przed sądem. 

Malująe obraz życia i śmierci Andrze- 
ja prokurator zaznacza, że Andrzej urodził 
się w biednej rodzinie, mieszkał z matką 
zarabiającą na życia codzienną pracą i 
wcześnie opuszezoną przez ojca Andrzeja 
Czyrkowa, który nie zostawił Andrzejowi 
żadnych środków do życia. Andrzej był 
wrażliwym, dobrym, posłusznym chopcem, 
marzącym (co ze szzzególnym naciskiem 
podkreśla prokurator) o stanie duchownym; 
był ulubieńcem rodziny, a również babki 
i ciotki, które zajmowały się jego losem. 

Potem prokurator odświeża w pamię< 
ci ostatnie 8 dni życia Andrzeja, jego zni- 
knięcie, rozpacz rodziny i poszukiwania; 
dowodzi zupełnego braku związku z prze- 
stępatwem krewnych i matki i opisuje 
przeżyte przez nich cierpienia wskutek 
podejrzeń, podkreśla pozbawienie ich moż- 
ności nawet obecności na pogrzebie i 
woła: 

— Jeżeli było kiedy większe [naigra- 
wanie się z ludzi, to niech mi je wskażą! 

Wyjaśniając, jak powstała wersja 0 
zamordowaniu Juszezyńskiego przez krew- 
nych, prokurator zaznacza, że matką nie 
wie, kto ją natchnął nieszczęśliwą myślą 
zwrócenia ię do redakcji żydowskiej „Ki- 
jowskiej Myśli* 1 gdzie ją spótkał żyd 
Borszczewskij, który pośpiesznie zakonu 
nikował sędziemu śŚledczemu 0 rzekomo 
zauważonych przezeń uśtniechach matki. 

Poczatkowo śledztwo było zlecone 
pozbawionowu obecnie wszelkich praw 
szczególnych Miszezukowi, u którego od- 
razu powstała rozozułająca jednomyślność 
z Borszczewskim. 

Miszczuk nie wierząc w oświeconym 
wieku tramwajów i elektryczności w istnie- 
nie mordów rytualnych, zaczął podejrzewać 
matkę i krewnych. 

Prokurator dopatruje się w czynach 
Miszczuka określonego planu i uznaje, że 
prawdopodobnie korzystniej bylo udać się 
do osady, niż zająć rzeczywistem bada- 
niem. 

Przewidując pytanie obrony, cóż ro- 
bił sędzia śledczy, prokurator dowodzi, że 
władze sądowe zrobiły wszys.ko co 0d 
nich zależało. 


„NOWA GAZETA ŁODZKA*—6 Listopada 1913 r. 


Wspominając, iż kiedyś obrona z tryum- 
7 em zaznaczyła, że przez cały dzień ani włos 
wem nie wspomniano O Bejlisie, prokurator 
zapytuje: Kto winien jest, że o Bejlisie tak 
mało mówiono, i odpowiada: Ci co nie chcieli 
żeby Bejlis siedział na ławie oskarżonych 
«i chcieli posadzić na niej niewinnych krew- 
nych a wreszoie— złodziei. 

Niewiadomo, ozy Bejlis zadawał rany, 
czy tylko trzymał, ale współudział jego jest 
niewątpliwy. To on pociągnął chłopca w 
stronę pieca i łatwo mu było wepchnąć go 
do stajenki. 

Ważnem jest, że na kurteozne znalezio= 
no glinę nasiąkniętą krwią i że glina ta naj- 
burdziej zbliżona jest do próbki wziętej a 
ganka obok stajenki, gdzie, zdaniem proku- 
ratora, zostało dokonane przestępstwo, do- 
kąd przeniosła się po aresztowania Bejlisa 
jego żona. Stajenkę wybielono przed przy- 
byciem Krasowskiego do cegielni i spaliła 
się ona na trzy dni przed przybyciem sę- 
dziego śledczego. Wszystkie ślady usunięto. 

Co się tyczy narzędzia mordu, to nai- 
wnem byłoby przechowywać je. Przechodząc 
do ekspertyzy. której prokurator przypisuje 
znaczenie decydujące, zaznacza on, że trzej 
wysoce pownżani profesorowie: Kosorotow, 
Tufanow i nieboszczyk Oboleński zgodzili się 
w swych orzeczeniach. Następnie znany i w 
dunym wypadku zupełnie bezinteresowny Si- 
korski, nie bacząc na chorobę i wiedząc ja- 
kie nań gromy spadną, nie uląkł się przyjść 
i potwierdzić, że zbrodnia dokonaną została 
w celu zdobycia krwi przez fanatyków, ja” 
kiemi są niewątpliwie żydzi, 

Być może, że z punktu widzen*a obrony 
Bikorski powiedział wiele rzeczy zbytecznych, 
ale przelew krwi nie jest mu obojętny:i przy= 
szedł powiedzieć, eo myflał. 

Co się tyczy ekspertów obrony, to uwa« 
żojąc ich wnoski za stronne i podkreślając 
ustrożny wniosek Kadjana, prokurator twier- 
dzi, że jeden z nich, a mianowicie leib-chl- 
rurg Pawłow, który zjawił się we wszystkich 


orderach, podezas gdy ioni, msjąc tytuł taj- 
nego radcy, przyszli w skromnych surdu- 
tach, 


Prezes zaznacza, że to niema nię 
wspólnego ze sprawą, 

Prokurator wskazuje na to, że 
Pawłow krytykował sędziego śledczego, 
we wszystko wątpił. przy okazaniu zdjąć 
żądał negatywów i ciągle krytykował. Jas 
ko adwokat hirurgji znalazł, że żadnych 
męczarni nie zadawano i rozchodził się ze 
wszystkim we wszystkich punktach, chce 
ciaż na naradzie zgadzał się w 14 punk- 
tach. Kiedy zwrócono uwagę na ten fakt 
Pawłow odpowiedział że przez qoe rozmy- 
Ślił się. Ksdjan znalazł, że twierdzenie 
Pawłowa eo do męczarni jest nonsensem, 
Charakterystyka jaką dał Kadjan dostatecz- 
nie mówi o tym ekspercie, Koniec - koń- 
ców Pawłowa nie pytano więcej. Tego 
rodzaja ekspertyza nie zrobiła wrażenia 
naukowego. 

Prokurator, wzburzony, maluje obraz 
zabójstwa, podkreślając pauzy między pier- 
„wszemi ciosami, które dały obfty krwo- 
%k a ostatuiemi Śmiertelnemi i oświadcza, 
że olurzerie musi wywołać w każdym ma. 
jącym serce — twierdzenie Pawłowa 0 za- 
bawnem ukłucia w okolicy krzyża. 

Sikorski i Kosorotow upierali się, że 
celem zbrodni jest zdobycie jaknajwięk- 
szej ilości krwi. Czy po takiej eksperty- 
zie, zapytuje prokurator, nie mamy prawa 
sądzić tej sprawy, skoro uczeni znajdują 
że to dzieło rąk żydowskich, nie wszyste 
kich żydów, ale fanatyków żydowskich. 

Za wyjątkiem Pawłowa, wszyscy eks- 
perci przyznali, że zbrodnia połączona by- 
ła ze strasznemi imęczarniami i zasługuje 
na pilną uwagę. 

Zgodnie a opinją Sikorskiego, Andr'u- 
sza, schwytany przez złoczyńców, wpadł 
w rozpacz i osłupienie, nie usiłując nawet 
się bronić. 

Któż to jest Bejlis? 

Cieszył się on szczególnym szacun- 
kiem starca Zajcewa, człowieka religijne= 
go, chasyda, i spełniał jego zlecenia w 
zakresie wypieku mac. 

Synowie Zajcewa, którzy tu występo* 
wali w charakterze Świadków, są widocz: 
nie nie bardzo religijni. Jeden z nich po- 
wiedział, że ojciec jego odnasił się do 
mac, jako do ogórków solonych. Sądzę, — 
oświadcza tak prokurator, — że jóst to 
obraza pamięci starego Zajcewa. 

Bejlis, dobry mąż i ojciec, człowiek 
cnotliwy, żył skromnie i jest niewątpliwie 
religijnym, —ale czyż to przeszkadza doko- 
naniu zbrodni? 

Z jego punktu widzenia—to nie jest 
zbrodnia! 

On zapatruje się na siebie, jako na 
ofiarę, okupującą współwyznawców. Pła- 
kał, gdy w sądzie zjawił się Etinger, któ- 
tego udział w sprawie pozostał nie wyja* 
śniony. 


Czy istnieją u żydów sekty, posilku- 
jące się krwią dla celów religijnych, nie 
wyjaśniono, ale kwestją tą interesuje się, 
Zachodnia Europa i Rosja od kikka stuleci. 


| W procesie saratowskim i w zagra- 
nicznych procesach oni są wogółe oskar- 
żani o poszukiwanie krwi. zestępstwa 


są dokonywane mniej więcej w spo: 
jednakowy. Trupy zakopują zwykle. 
bójstwa spotykają się tam, gdzie mie 
żydzi i najczęściej przed „Paschą*. O 
bójstwie chłopczyków żydowskich—nie sły 
chać. Żydzi nie chcą pomódz rządowi w 
wykryciu tych fanatyków. Być może oba- 
wiają się, że gdyby oskarżone zostały jed- 
nostki, to ucierpiałby na tem ogół. 

Myśmy tu nie sądzili weale religji 
żydowskiej, która w pewnym stopniu jest 
i naszą religją. 

Zakończenie mowy prokuratora, 


Mowę swóją prokurator zakończył 
słowami: 

Jakkolwiek będziemy zapatrywać się 
na tę sprawę — będzie ona jedyną w kro- 
nikach Rosji. 

Wy, panowie przysięgli, odegracie w 
w niej rolę historyczną. 

Prokuratorowi zdaje się, że Juszczyń: 
ski, zabity w tak nieludzki sposób, jest 
ofiarą, o której rosjanie winni pamiętać 
codzień, 

Między rosjanami yas wielu ludzi 
wybitnych, ale chwilami daje się zauważyć 
brak hartu i odwagi, zmuszającej do po- 
błażania przestępcom. Cokolwiek powie 
na to społeczeństwo, powinniście postąpić 
tak, jak wam podpowie sumienie. 

Jeśli wyniesiecie werdykt oskarżający 
Bejlisa, to człowiek rosyjski traktować go 
będzie jako zabobonnego fanatyka. 

Ale niech imię Bejłisa nie zasłeni 
człowiekowi rosyjskiemu imienia Andrzeja 
Juszczyńskiego. Dwa lata wstecz nikomu 
to imię nie było znane, a teraz jest ono 
drogie dla człowieka rosyjskiego i do jego 
goba. beda napływać ludzie rosyjscy mo- 

się. 


Telegramy, 


Tel. P. A, T, W, A. T, i wissens 2 dB. B. 


Proklamacja króla. 


MONACHJUM. Regent bawarski prokla- 
mowuł się dzisiaj przed południem krółem, 
przyczem przybrał tytuł Ludwika TII-go. Od- 
powiedaie zawiadomienie o tym fakcie tędzia 
wysteasowane przez rząd bawarski do okeych 
państw w uajbliższych dniach. Zapraysięże- 
pie nowego króla zanstytncji nastąpi w Bo- 
botę w południe, a w niedzielę złoży mu hołd 
wiernopoddańczy aimja bawarska, 

Olbrzymi pożar. 

BORDEAU. Dworzec towarowy Tow. 
„Companie Orlean* stoi od wczoraj w pło- 
mieni.ch, Składa się on z całego komple- 
tu domów, które przedstawiają się, jako 
morze płomieni, Ratunek bardzo trudny. 
Btraty miljonowe. 

Wybuch bomby. 


RZYM. Podczas manifestseji uHeznej 
na cześć posła Luoci raucono w 20,000-ny 
tłum bombę, która przy ekspłozji poraniła 
ciężko kilka osób. 

Ofiary katastrofy. 

RZYM. Na miejscu straesnej kata: 
słrofy kolejowej pod Melun wydobyto, o 
prócz 15 edgrzebauych do północy jeszcze 
8 trupów, pomiędzy któremi znajdują się 
zwłoki popularuego prof. Jabeulin. Brak 
nadburmistrza Jsionu. Zginął on prawdopo- 
dobnie pod gruzami. 

Ksiądz—a afera . migracyjna. 

KRAKOW, Aresztowano tu w związku 
z aferą emigracyjną księdza Bpondera 
który brał żywy udział w wyszłaniu ludu 
za Ocean, Ksiądz Sponder już dawniej był 
znany z różnych nieczystych sprawek (?) 
Zgwsłeił on pomiędzy innemi pewną 
emigrantkę, (?) lecz wówczaa postarano się 
o zatajenie eałej sprawy. 

Echa katastrofy. 


PARYŻ. Poincare przybył na miejsca 
katastrofy pod Melun i ofiarował 5000 fr 
ma doraźną pomoc dla nieżamożnych rodzin 
dotkniętych katastrofą. 

Ogólny entuzjazm wywołało zachowanie 
się kilku urzędników poeztor ych, którzy 8ko- 
ro ich wydobyło a pod grużów wagonu pocz 
towego i jako tako opatrzono, rzucił się nie 
zważejąc na ciężkie poraniepia do Begrego- 
wania listów i wydobywania szezątków prze- 
syłek pocztowych, aby uratować, Co się da. 
Zebrane tłamy urządziły im outnzjastyczną 
owację. 


mę 


Nr. 63. 
Z piśmiennictwa. 
m$Sztuka', 


Ostatni, podwójny (13—14) zeszyt mies 
sięcznika literacko-art ystycznego „Satuka“ 
(Kraków— Warszawa) poświęcony jest lite= 
raturze francuskiej i zawiera: piosenki pam 
sterskie z cyklu „Chansona de Bilitis" Pio< 
tra Louye, w przekładzie red. Henryka Jusz- 
kiewicza, antyczne „Mimy* Marcela Schwo- 
bn, w przekładzie Wino, Korub-Brzozow- 
skiego, dramat minjaturowy, z repertuaru 
„dla marjonetek*: „Alladyna i Palomides" 
Maurycego Maeterlineka, w przekładzie Jem 
rzego Stiebera, poemat Alberta Samain, z 
cyklu „Poómes iuachevós*, w przekładzie 
Konrada JAbiekiego, studjam p, t. „Ewolucja 
krytyki literackiej we Franeji* Henryka Ju- 
szkiewicza, „Sezon letni wfteatrach warszaw- 
skich* Mir. Poznańskiego, „Przed rozpoczę« 
ciem sezonu teatralnego w Krakowie" Wik- 
tora Bramera, wreszcie kronikę Gztuk pla- 
stycznych, 


Z sądów. 


Sprawa ajentów tajnych. 


Z mieszkania naczelnika  gubernjaluego 
zarządu żaudarmerji w Piotrkowie akradzio= 
no dubeltówkę. 

Policja rozpoczęła energiczne pószuki- 
wania, Przy tych poszukiwaniach odznaczyli 
się dwaj ajenci piotrkowsk policji tajnej: 
Kotowski i Beker, Bez żadnych danych ares 
sztowali oni na ulicy 65 letniego L. Kona, 
mieszkańca Piotrkowa, 

Aresztowanie nastąpiłe tylko z tej racji 
że Kon był kiedyś na zesłaniu, Podczas pro- 
wadzenia badań znaleźli oui u Kona 5 rb, 
gotówką i 7 marek 7 kopiejkowych. Pienią- 
dze te przywłaszesyli sobieę a o markach 
napisali protokuł, że są one Fpodrobione, 
przytem na protokule podpisali oni podpis 
Kona, 

Rzecz ta wykryła się i sąd umorzył 
sprawę Kon, pociągnął do odpowiedzial= 
ności sądowej ajeatów Kotowskiego i Beke- 
ra, których skazano na 9 miesięcy wię- 


zienia, 
Sport. 
Wszechświatowy turniej w Paryżu. 

Dn. 15-go ubiegłego miesiąca w pa- 
ryskiem „Nouveau Cirque* rozpoczął się 
wszechświatowy turniej wolno-amerykań- 
skiej wałki „entch -as- catch -can* 0 tytuł 
„mistrza mistfzów* na rok 1913, 

Udział przyjmują wybitni szermierze 
różnych narodowości, między innymi: Sta- 
niaław Qyganiewicz-Zbyszko l, Jess Ped- 
dersen, Raoul-de-Reuen, Jussuf Machmutt, 
Władek (tyganiewiez, Lemaire, Karol Zaft 
Tarro Myake, Spul. Najprawdoypodobniej- 


o 4 po poł. 


ZIS 


„NOWA GAZETA ŁOÓDZKA*—6 Listopada 1913 r. 


szym kandydatem na pierwsze miejsce i 
tytuł mistrza jest nasz Cyganiewicz, do- 
tychczas uiepokonany. 

A. N. 


Informacje handlowe. 


Sprzedaż fabryk koronek, 


W nr. 1209 „Komersanta“ czytamy, że 
wskutek złego stanu fabryk w Cesarstwie, 
wytwarzzjących koronki, właściciele ich pc= 
stanowili ratować się kartelem. 

Wobec tego maig być wypuszczone no= 
we akcje na 2,000,000 rb., których realiza- 
cji podjął się bank bəndlowy [ W. Junker 
i S-ka. Za pieniądze te ma być skupiong 
łódzka fabryka korouek Gustawa Geyer, a 
jak pisze „Komersant*, już została skupiona, 
Oraz fabryka T, Fletnera w Moskwie, 

È Tym sposobem zakładowy kapitał dwu- 
miljonowy akcyjnego Towarzystwa zwięk- 
szyłby się jeszcze o 2 miljony.| 

5 Zawieszenie wypłat. 


Otrzymauo wiadomość o zawieszeniu 
wypłat: w Kkaterynosławiu przez firmę „P. 
Berma“; pasywa wynoszą £0,000 frubli, oraz 
przez firmę „L. Grinberg“, z pasywami 40,000 
rb. W. Elizowetgradzie przez firmę „J. Iwa 
nid"; pasywa obliczają na 30,000 rb. 


Ostainia poczta. 


Obrażone mocarstwa: 

BIAŁOGROD. „Serbska Zastawa“ do- 
nosi, że Austrja i Włochy czują się obrażo= 
nemi z powodu wkspose Pasicza. 

Wrogie powitanie. 
BUDAPESZT. Przy wjeździe do miasta 
generała serbskiego Jankowicza, który fprsy= 
był z ramienia króla serbskiego na pogrzeb 
patrjarchy Jankowicza, zgromadzona ludność 
urządziła wrogą burzliwą demonstrację. 
Bejlis w Europie. 

WROCŁAW. Odbyło się tu wczoraj 
wielkie zgromadzenie żydów, protestujących 
przeciwko sprawie Bejlisa, Przemawiało wie- 
lu rabinów i kilku pastorów  ewangielickich. 
Przyjęto zwykłą rezolucję. 

© reformę wyborczą. 

WIEDEN. „Reichpost*, która zajmowa- 
la wobee polaków zawsze wrogie stanowisko 
zwała i tym razem winę sa niedojście do 
skutku reformy wyborczej, na polaków, Pi= 
Bmo to donosi, że na ostutniej audjencji Kom 
rytowski otrzymał od samego cesarza dyrek- 
tywy, a któremi wyjechał do Lwowa. 


Niezwykle wymtszenie. 


Nowy spcsób wymuszania zastosowało 
jakieś ancnimowe indywidjum w wielu mia- 
stach Stanów Zjednoczonych, w celu zdoby« 
ciu majątku. 


[ISIA 


Leonharda towary i resztk 
krep-tuchy, kamgarny i szewioty poleca się hurtowo i detalicz- 
nie po nizkich cenach na kostjumy męskie i damskie, palta, ko- 
żuszki, spodnie zimowe, ubranka i szubki. 


W tych dniaeh damy z najwyższych sfer 
arystokratycznych otrzymały listy następują- 
cej treś 

„Z tą chwilą w której pani list ten otrzy- 
mała, wchłonęła pani w siebie dwa miljony 
nadzwyczaj zaraźliwych bakterji, które wy- 
chodowałemw; nosi więc pani w sobie zarodki 
śmiertelnej choroby, 

„Mimo to jednak, proszę nie tracić na= 
dziej, ponieważ drogą długoletnich badań wy- 
nałazłem radykalny środek, który działa nad- 
zwyczajnie, jako antidotum. Srodek ten jednak 
musi być w przeciągę 8 dui zastosowany, je= 
eli pani chee nvikoąć okropnej śmierci, Jee 
żeli pani życzyłaby sobie tego środka, to proe 
szę zwrócić się pod następującym adresem:.. 
z równoczespem załączeniem kosztów, w wy* 
sokości... dolarów“. 

Astor 'oryginsluych listów uwzględniał 
przy tem stosunki majątkowe odnośnych i 
Żąduł opłaty między 10,000 a 100,000 koron. 
Największa jednak część adresatek odsyła li- 
aty... do policji. 

Chemiczna bsdania listów wykazały istot- 
nie, że listy te były rzeczywiście zaprawione 
bakoylami, jednakże bakterie te były już wy- 
marłe i wcale nie niebezpiecznej natury. Na 


Czy doprawdy 2] 


| Pani jeszcze nie używała kremufyjj 


rezultatem, Wydatek nieznaczny, PB 
jj a korzyść wielka. Wszelkie piegi, 
pryszcze, wacd 

miast b 7 


É downictwa sprzedaż tylko w skła. 
|: dach aptecznych na k 
Nawrot No 54, i Konstan-f$ 
3 tynowska 75. 
Cena za słoik 50 kop., mocniejszy 


WSZELKIE INTERESA 


handlowe, przemysłowe, sprzedaję, ku- 


puję, zamieniam, wydzierżawiam,, lo: 
kuję kapitały, poszukuję wspólników, 
Kamiński, ul. Przędzalniana 37-a, 


ad autora tych listów dotychczas nie natra- RUTYNOWANY 
fa w ym "e". BUGHALTER-KORESPONDENT 
ankowiec 


szef biura 


pragnie zmienić posadę; ewent. przystąpi 
do spółki. 
Oferty dla „R. Z.“ w admin, pR h“ 
—9 


Wina „„Chasta* 


są nieporównane w smaku i 
dobroci 
Skład, Piotrkowska 99. 


) DEX 


Młoda inteligentna osoba 


poszukuje posady do udzielania dzieciom 

początków nauki, z szyciem, lub do zarządu 

domem, posiada światectwa, może przyjąć 
miejsce w sklepie. 

Adres: wieś Chojny, poczta Kołe, A. Rudzki, 

w szkole rządowej. 273—3— 


Coego 


9090909 


Potrzebny inkaseni 


z kaucją 
do inkasowania drobnych sum. Zgła- 
szać się Przejazd i, Administra- 
cja N. Gazety Łódzkiej. 


Druh Urzędowego spisu abonentów telefonicznych 
Łodzi i okolic, na rok 1914 ; 


powierzony został przez Zar ąd sieci telefonów łódzkich, z polecenia Naczel- 
nika Warszawskiego okręgu Poczt /wo-Telegraficznego (za NN 46148 i 48492) 


DRUKARNI AKCYDENSOWEJ JANA GRODKA, 


Widzewska 106A (tel. 20-22), kantor Przejazd Ne 1 (tel. 20-30). 
Tamże przyjmowane są ogłoszenia do spisu abonentów telefonicznych. 


Kea rzyk Słowackiego 1914 z 
mapką Królestwa 5 kop. (pocztą 
tylko tuzinami po 53 kop.) Ž poezjami 
8 kop (pocztą tuzin 84 kop.) Wyda- 
wanictwo Renssnera, Złota ar- 
SZAWA. 


WIELKIE PRZEDSTAWIENIE DLA DZIECI $ 


Zaciekawiający program, włącznie z dramatem detekty- 
wów w B częściach. 
(0) o 4'po poł. UI 


i WIELKIE PRZEDSTAWIENIE-DLA DZIECI 


Zaciekawiający program włącznie z dramatem detekty- 
wów w 3 częściach. 1998 


TARS 


Nowość! 
Rzadka oktzja du pp. Stolmzy i składów mebli 


Nadszedł święży transport zagranicznych rysunków meblowych 
(albumy) zawierający w dużym wyborze majmodniejsze sty- 
ie, urządzenia pokojowe jak np: stołowe, sypial- 
nie, salonowe, gabinety, galanteryjne mekie, 
duży wybór tapicesrskiej roboty, kcmpietne urzą” 
dzenie kuchenne it. d. i t. d. Adres: B. Górski, Łódź 
ul. Długa X21. Listowne zapytania skrzynka poczt. 123, 
P.S. Ceny solidne. Na prowincję wysyła się też i za zaliczeniem 
1978-3—1 


1950—6—1 


w różnych objawach ich dc 
(kater żołądka i kiszek, « 
zawroty głowy, gazy, zgaga i t. p.) 

skuteczny środek domow, 
się możua od g. 4-ej do 8- 
Konstantynowska % 60 m. | 
P. S. Zapytania listowne z dołącze- 
niem marki na odpowiedź nadsyłać do 
l-ej Filji poczt, M 29, Łódź G. 1927 


Skradziono kasetkę 


z wekslami: 1) ua [40 rb. wystawca 
L. Sommer, żyro Gustaw Weindner, 
2) in blanco na 100 rb. wystawen Jó- 
zef Stechlik, 3) in blanco na 50 rb., 
Józef Malinowski wystawca, 4) in 


strzega się przed 
Piotrkowska 248, 
1997-5 


nabyciem. Zwró 
Słoma, pracownia fartuchów. 


Salon dla pań 1 pano 


zjera 


Nowackiego 


Piotrkowska 103. 


Edmund Wasilewski 


ŁÓDŹ Kątna M? 36. 


udwik Wit zgubił książeczką legi- 
mncyjną, wydaną z magistratu 
2370—8—1 


Maszyay do szycia ręczna 20, nož: 
na bębenkowa 35, Smletnia gwa- 
Piotrkowska X 165. Telefon 

2749—30 


Ms" Szajew Mendelew Kon zgubił pa” 
szport, wydany z magistratu miasta 
Pabjanic. 236 


łódzkiego. 


Bardzo tanio 


Wyprzedaż zdrogich to- 
warów resztki na palta męs- 


pyzy btukała się koza. Odobrać można 


A v Mi. zwrotem kosztów. Ci 25. 
kie, damskie, oraz burki i in- u Fr. Aleks a o — e 0888.3-1 
ne rzeczy. Wólczańska ——— PETE u 
ką A iekarnin do wynajęcia od zaraz, 
Ne 27, portjer HLD P Targowa X 62 n gospodarza. 


otrzehna kasjerka do składu 
aptecznego, Oferty składać w 
Administracji „N. G. B"; Przojazd 1, 


Ogloszenia drobne. 


Dzjęyczynta dwami 
dania na własnoś. 
ulica Wólczańska -. 

Seemne 

la rzemieślnika pracującego w po- 
Dolska ulicy Śkladowej fest do thos 
dania sklep za bezce'. Wiadomość 
Przędzalniana 37a Kamiński do 11 rano. 


Zsgiuał paszport wydany, p 
gistrat łódzki na imię 
Banasza. 2869. 


preblanka z 4 klasowem wyksztal- 
ceniem poszukuje lekcji w domach 
prywatnych. Oferty proszę składać 
pod „M. M* w Administracji „Nowej 
Gazety Łódzkiej“, 2363— 


fortepiany i pianina krajowe i 
zagraniczne w dużym wyborze. 
Sprzedaż za gotówkę i na raty, zamia- 


Najlepszym środkiem, ochraniającym 
od zaburzeń żołądkowych, desynterji 


na, wynajem, strojenie i reperacja, it. p., jest kieliszek wina St.-Raphael 
Grzegorzewski, Piotrkowska 117, telo- na szklanką gorącej herbaty. 
fon 14-02. 1022-12-5 Żądać wszędzie. 779 


Bacznośćii pion. 


Dnia 8-go b. m. Wład. Kopczyński 
otwiera 


Cukiernie | Restauracje 


Il rzędu. 
STARY RYNEK—DOM LUTNI. 


Obwieszczenie. 


Dyrekcja Towarzystwa Kredyiowęgo 


miasta Łodzi 


podaje do powszechnej wiadomości posiadaczy 5%-ch listów zastaw- 
nych seryi V-ej, że w dniu 20 Listopada r. b. n. s. rozpocznie się 
dolączanie nowych arkuszy kuponowych do listów zastawnych rzeczo- 
nej seryi na trzecie dziesięciołecie, to jest na okres czasu od kuponu 
majowego 1914 r. do kuponu listopadowego 1923 roku. 

Dołączanie odbywać się będzie: w kasie Towarzystwa Kredyto- 
wego m. Łodzi, w Oddziale Bańku Handłowego Łódzkiego w Warsza- 
wie, przy ulicy Erywańskiej, pod Nr, 6 i w Petersburskim Banku 
Haadłowym w Petersburgu, przy ulicy Newski Prospekt Nr. 7—9. 

Dia dołączenia nowych arkuszy kuponowych wiony być złożone 
listy zastawne serji V-ej, z wyszczegółnieniem numerów listów na osobe 
nych deklaracjach, które otrzymywać można w pomienionych insty- 
tuejach kredytowych. 

Wreszcie nadmienia się, że do listów, znajdujących się na prze- 
chowaniu w kysio Towarzystwa, nowe arkusze dołączone zostaną 
bez współudeiału osób interesowanych, 1992—2 


musi o tem 
wiedzieć, że 


| Każdy najsolidniej- 


szy i najtańszy Magazyn obuwia 
jst 


J, GOTLIEBA, Łódź, Zielona 5. 


Tysiące klijentów nabyłem w tak krót- 
kim czasie za sołidne prowadzenie interesu i dobry towar. 
Zawiadamiam Sz. Publ, że na przybliżające się święta przygoto- 
wałem wielki wybór po następujących cenach: 
Filcowe ciepłe buty 8 rb. 50 k. Damskie lak, kamasze 5 rb. 
Lakierowane buty 8 rb. „ giemzowe „ 4 rb. 50 k. 
Szagronowe buty 7 rb. „ cChromowe „ 4 rb. 
Męsk. lakier. kamasze 5 rb. 25 k. „ hambursk. „ 3 rb. 50 k. 
„  giemzowe „ 5 rb. Pantofłe lakietowane-3 rb, 50 k. 
„ chromowe „ 4 rb. 75 k. Kałoszówki 8 rb. 
hambursk. „ 4 rb. 25 k. 


a także różne dzieełnne buciki, ranne pantofle po tanich cenach. 


2a wdzięczność duję publicz. śliczny gwiazdkowy podarunek. 


Każdy klijent zostaje fotografowany i otrzymuje ślicznie wykonane 
2 fotografje bezpłatnie. 1874—20—9 


cenia_i budowy studzien 
artezyjskich i płytkich 


Kompletne urządzenia studzien z popędem stint 
kowym, lub ręcznych, dła użytku, 
fabryk i domów. 
Najnowsze urządzenia wodociągów 
elektro-automatycznych „Hydro- 
phor* słynnej firmy Tow. Akcyj. 
Mix Brandęrhirg w Beriinie 
Skład fabrycz. i domowych pomp f 
Fabryka wyrobów miedzia- 
nych, żełaz. i metalowych. 
Budowa wszelkich aparatów, kotłów, węży, rur 
miedzianych 1 żelaznych, jak również wszystkie 


w zakres wchodzące wyroby 


= Ę 


ołowiane, jako oschiiwu specjaln. 


Lutowanie ołowiu ołowiem za pomocą specjal- 
nych aparatów, podług ostatniego wynalazku 
tóchniki, Armatury z iga d i twardego o- 
łowiu. Szybkie i zkuratne wykonywanie robót 
z dałeko idącą gwarancją. 
Referencje pierwszorzędne. Kosztorysy 


"e kiti, Wiat 


> Eckstein telefon 13-13. 


1184—52—14 


Nr. 63. 


W dniu 18 listopada b. r. o godz, 44/, po południu w lokalu Straży Ogniowej przy 
ulicy Mikołajewskiej Nr. 54 odbędzie się 


pokaz z objaśnieniami 


znanej specjalistki w zakresie gospodarstwa domowego, 


p-ni Marty Norkowskiej 
0 ZASTOSOWANIU PPE Who E DOMOWEM. 
WEJŚCIE BEZPŁATNE. 1989-8 


lekarzy specjalistów 
dla przychodzących chorych 


IE” 45. Piotrkowska 45 (róg Zielonej), Telef. 30-13. 


Wewnętrzne i nerwowe Dr. I. SZWARCWASSER od 10 — 11 i 41/, — 51/, codziennie. 

Choroby skórne i weneryczne Dr. L. PRYBULSKI. W niedziele, wtorki, czwartki, piątki od 
1'/,—21/, a Poniedziałki, środy, soboty od 8 — 9 wieczór. 

Choroby dzieci miejsce porad dla matek szczepienie ospy Dr. i. LIPSZYC codziennie od 1—2 pp. 

Choroby chirurgiczne Dr. M. KANTOR od 2 — 3i 7—8 wieczór codziennie. 

Choroby kobiece Dr. M. PAPIERNY od 3 — 4 codziennie. 

Choroby eczu Dr. B. DONCHIN Codziennie od 9 — 10 rano. 

Poniedziałek, wtorek, środa, czwartek od 1—2. pp. 

Piątek, sobota, niedziela od 9 — 10 rano. 


Choroby nosa, uszu i gardła Dr. C. BLUM 


Badanie mamek. Porada 50 kop. 


Dr. Alfred Hejman 


Choroby uszu, nosa i gardła. 
Zachodnia A257 


Telefonu X 83-84. 
Od 9 — 10 i 4 — 6 po poł. 


Analizy krwi, wydzielin. moczu. 


7 
Plombəwanie i specjalne laboratorjum zębów sztucz- 
nych i złotych koron, 
Reparacje i przeróbki sztucznych zębów na poczekaniu. 
Wyjmowanie zębów bez bólu przez lekarza-dentystę 


Mi. Lernera. 1349 
Ceny bardzo przystępne. 


SZPDCEECESES2>35MR>SPEESE 


Piotrkowska: 192. 
KOM 


Lekarz-Dentysta 


J. HABERFELD 


mieszka obecnie ul, Andrzeja AG 2, 
róg Piotrkowskiej; l-sze piętro. 
Przyjmuje jak dawniej, 
Telefon 17-81. 1691—2083 


Specjalista chorób wenerycznych, skórnych i dróg moczowych 
D-r S. KANTOR, (Piotrkowska 144), 


róg Ewangielickiej, Telefon 19-41. 
| Prześwietlenie i fotografowanie wnętrzności ciała promieniami Roentgena; Gabi- 


net światłoleczniczy (choroby skóry i włosów) i elektroterapentyczny (biemoc 
Dla pań osobna 
1975 


płciowa). Godziny przyjęcia: 8—2 rano i 5—9 po południu. 
poczeka. Dr. Trachtenherz 
ulica Zawadzka N: 6, 
nt petersburskiego szpi- 
skiego, specjalista chorób 
h, skórnych i nie- 
mocy płciowej, 1688— 150 
Przy leczeniu syfilisu zastosowanie p 
satu ERLICH—HATA 606-914. Leczenie za 
pomocą slekizyczaości Godziny przyjęć od 

> 


Dis pań od 4 


Dr. L. Klaczkin 


KONSTANTYNOWSKA 11. 


Dr. mi. S. Aronson 


były asystent klinik berlińskich 
Piotrkowska 120. Tel. 31-82, 
Nkuszerja I choroby kobiece, 


od 9—11 rano i od 4—6 po południa 
W niedzielę od 10—12 po poł. 1492 


Dr. Karol Blum 


Specjalista chorób 
Gardła, nosa, uszu i zboczeń 


Syphilis, skórne, weneryczne 


choroby dróg moczowych, 
LECZENIE SYPHILISU 
EHRLICH-HATA 606, 
Przyjmuje od 8—1 rano i od 5—8 
wiecz., dla dam osobna poczekałnia 
od 4—5, W niedziele i święta tylko 
do 1 rano. 


Oddzielna poczekalnia 


Powrócił 


Dr. Rosenblatt 


Choroby uszu, nosa i gardła. 


Or. L. PRYBULSKI 


mowy Przyjmuje od 10—11 r.i 5—7 yo poł, 
(jąkanie, seplenienie i t. d.) f R w niedziele od 10—11 r. 
podług metody. Ulica Południowa Ni 2. Ulica Piotrkowska Aè 35. 


Prof. Gutemana z Berlina, 
Godziny przyjąć: od 10 i pół do 12 
i pół i od 5 do 7-ej wiecz. 
Piotrkowska 165 (róg św. Anny) 
Telefon 13. 52. 


Telefon M 18-59. 
Syphilis, choroby skórne, włosów, 
(kosmetyka lekarska) weneryczne, 
moczopłciowe i niemocy płciowej, 
Leczenie syphilisu salvars: 
lich-Huta „606*—914 (wśródży 
Leczenie elektrycznością, elektrolizą 


Telefon 19-54, 


33233553>25535966€£5353325>>3 


Deniysła BERTA AB 


U (usuwanie szpecących włosów) 0- z 
Di Sonenber Świetlenie kanału (uretroskopia), > powróciła, 
A Szyinuje 0d Pod 4, | Mieszka obecnie; Piotrkowska 16. 


Telefon 


panie y A 
Przyjmuje od 10—1, od 4 7, w nie- 


Ą 0 pp. 
Choroby skóry, dróg moczowych Dia pań oddzielna soczetał i 


rRzErROWADZI się GEE zw mó WYŻ zł 
tears EA || | wa 


Piotrkowska 145. Telef. 24-16 
Choroby wewnętrzne, żołądka 
i kiszek. 

Przyjmuje od 8 do 9-ej rane 4 od 5-ej 
do 7-ej po południa. 1851—86 


przeprowadził się 
na ul. Średnią Mè 3. 
Specjalista chorób wenerycznych, 
skómych z kosmetyką lekarską (twarz, 


Dr. Zygmunt Ługowski 
Konstantynowska 31 
Akuszerja i choroby kobiece 


włosy etc.). 
przyjmuje do 10 rano i od 2—6 po poł Przyjmuje od9—il i pół i od 4 i pół 
1820—8— do 9 wiecz. 


Wydawcz Jan Grodek. 


W tłoczni Jana Grodka, Widzewska X 106a, 


Redaktors Anna Grodek. 


